
C ena 6  h a l.

Nr. 644. Kraków, Sobota 4. Grudnia 1915. R o k  X X H I
PLENI MEKATA wynosi w Krakowie 
miesięczni- 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
z odnoszenie do domu dopłaca się 

1*0 hal. miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zow:i przesyłką ,‘! kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
1* kor. 80 h„ z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieekiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Żmiana adresu 

40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

GŁOS NARODU
Wychodzi trzy razy dziennie.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi ..Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieekiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcja nie zwraca.

W YDANIE W lBCZOKNE.

ADRE8 RED: Ul. św. Tomasza 1. 35: 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracji i drukarni Nr 3344. 
Adr. telegr.: „Głos Naiodu“ Kraków.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu"; ulica św Tomasza L. 35; — Odtr-icjHa za wiersz droDnem pismem (petit) 20 halerzy skład tabfeiarj czny, liczbowy, od wiersza 90 hal. Nadesłane po 00 hak od wiersza. — Nekrologi i t. <L 80 haL
od wietrsza. — Komunikaty prywatne po kronice: 1 kor. od wiersza. —Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, eyrkumrze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. cba miejscowych prenumeratorów. Za

miejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Haasen i Voglcr, M. Eukes; H. Schalek; E.7 Braun; R. Mpsse, II Friedl A. J o e s s e ]  w Berlinie F, E. Coe; w Budapeszcie J. Leopold Eduard Braun.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 4 grudnia. | austro węgierskie wojska m usiały się cofnąć, 

W ielka główna kw atera ogłasza dnia 4. gro jest nieprawdziwe, 
dnia 191.1: I W alki przeciw rozproszonym w górach od-

Na froncie zachodnim i wschodnim nie było działom serbskim prowadzone są dalej, 
żadnych szczególnych wydarzeń. Wczoraj doprowadzono przeszło 2000 jeńców

Ogłoszenie rosyjskie z dnia 29. listopada, że i zbiegów, 
koło Koźlinicz i Czartoryska niem ieckie albo Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn turecki.
zycy i m iotaczy bomb w Ari Burnu.

Nadto osiągnęła nasza artylerya dwoma strza­
łami na przednią część nieprzyjacielskiego krą­
żownika, który z wynrzeża koło  Sedil Bahr o- 
tw orzył ogień, i strzałem na pokład tego o- 
krętu, trafne strzaiy, i zmusiła krążownik do 
wstrzymania ognia i Jo oddalenia się.

Jeden z naszych sam olotów zaatakował na 
północnem wybrzeżu zatoki Saros w odległo­
ści trzech kilometrów od przylądka Jwridje 
bombami nieprzyjacielską łódź torpedową, k tó­
ra osiadła na mieliźnie.

D. 1. grudnia ostrzeliwał nieprzyjaciel bom­
bami, bez wyrządzenia szkody, parowiec szpi­
talny „Reszyd basza", który zarówno wskutek  
formy jak i pomalowania zapomocą widocznych  
znaków musiano rozpoznać jako okręt szpital­
ny-

Na innych frontach żadna zmiana.

Konstantynopol (T. B.). Aj. te. Milli. Z głów­
nej kw atery donoszą:

Front kauKazki: Ponieważ w wielu miejscach 
leży  śnieg w ysokości trzech metrów i szaleją 
gw ałtow ne burze, operacye na froncie ograni­
czają się do starć bez znaczenia m iędzy patro­
lami.

Front w D aidanelach: Czasami pojedynek
artyleryi i zacięta w alka bombami. W kilku  
punktach odcinku Anaforta wziął nieprzyjaciel 
przez pewien czas w ogniu bateryj lądowych u- 
dział z dwoma krążownikami pancernymi, a 
w odcinku Ari Burnu i Sedil Bahr dwoma krą­
żownikami. Nasza artylerya, która skutecznie 
odpowiadała nieprzyjacielskiej artyleryi lądo- 
wej, wyrządziła częściom  nieprzyjacielskich o- 
kopów strzeleckich 1 wojskom znaczne szkody  
i zniszczyła nieprzyjacielskie pozycye karabi­
nów m aszynowych koło Anaforty oraz kilka po-

0 ekspedycję na Bill puli.
Medyolan (T. pryw.). Londyński korespon­

dent „ S e c  o l a "  pisze z Londynu: K itchener 
po powrocie do Londynu ze swej podróży do 
Aten znalazł się w trudnej sy tu ac ji powzięcia 
jednej z donioślejszych decyzja w obecnej woj­
nie, a mianowicie w sprawie bezpłodnego przed­
sięwzięcia ententy na! Gallipoli. Rozpoczęte 
tam  przed ośmiu r^iesiącamb operacye stały  się 
obecnie ważnym problemem m inisteryum  an­
gielskiego. Chodzi o to, czy prowadzić dalej te 
nadludzkie wprost /wysiłki zdążające do przeła­
mania Turków, cży raczej poniechać dalszej 
akcyi i opuścić półwysep, narażając przez to 
prestige Anglii wobec muzułmańskiego W scho­
du.

W edług dalszych inform acji korespondenta, 
kam pania na Gallipoli podjęta została na prośbę 
Rosyi; Dodaje on dalej, że 200.000 ludzi uwię­
zionych było bezpotrzebnie na półwyspie. 
W skutek początkowych błędów ekspedycyi, 
Turcy, których można bjdo w marcu pokonać 
arm ią o sile 40.000 ludzi, przyjęli system sil­
nych rowów strzeleckich, tak, że wysiłki źle o- 
kopanych wojsk ententy poszły na  marne. Ko­
respondent kończy, że wogóle wycofanie się 
korpusu z półwyspu jest wątpliwe, gdyż przy 
wykonaniu odwrotu Turcy podejmą silny atak . 
Nad kw estyą tą  musi się dobrze zastanowić 
rada ministrów, by  rozstrzygając ją, czuła od­
powiedzialność przed historj7ą.

Na frondę Iraku.
K onstantynopol (T. B.). W edług dalszych 

wiadomości z Bagdadu, ściga turecka armia 
AngiiKOw. Kom endant angielskich wojsk uciekł 
do B a s s o r  y. Turcy zdobyli także aparat ra ­
diotelegraficzny.

Bosyjsha itcjfi przeciw Bulgaryl.
Berlin. (Tel. pryw.) ..Telegraphen Union" do­

nosi z Bukaresztu; Doniesienia dzienników z 
* kiesy stw ierdzają, że wszelkie oznaki wskazu­
ją. iż rosyjskie kierow nictwo armii a k c y ę  
p r z e c i w  B u ł g a r o m  o d ł o ż y ł o  d o  
w i o s n y .

polecenie ratow ania ekspedycyi bałkańskiej, 
podczas, gdy przyrzeczone posiłki z powodu ró­
żnic zapatryw ań w gabinetach czwórporozumie- 
niach nie nadeszły. W  R z y m i e ,  gdzie usiło­
wano przyrzeczeniami uspokoić K itchenera, za­
wiadomiono go, że r z ą d  f r a n c u s k i  n i e  
p r z y w i ą z u j e  w i e l k i c h  n a d z i e i  d o  
w y n i k u  o p e r a c y i  b a ł k a ń s k i c h .  Po 
tem oświadczeniu K i t c h e n e r  natychm iast 
wyjechał z Paryża po udzieleniu nowych in- 
strukcyi przywódcom enten te‘y w Grecja.

Powstanie w Albanii.
Berlin. (Teł. pryw.) Sprawozdawca „Yossi- 

sche Ztg.” donsi z Sofii: Gd przybyłego tu je­
dnego z przywódców albańskich dowiedziałem 
się, że czwórporozumienie wysadziło na ląd na 
wybrzeżu albańskiem w S a n t i  Q u a r a n t a  
i D u r  a  z z o małe oddziały wojskowe, prze­
znaczone do strzeżenia przysłanych Serbom za­
pasów am unicji i prowiantu. Oddziały te  je­
dnak  zmuszone zostały zatrzym ać się w Alba- 
n i i wskutek wrogiej postaw y A 1 b a ń c z y- 
k ó w. tak  że zadanie ich zostało udaremnione. 
Mój inform ator dodał wkońcu, że w' przyszłości 
wyjaśni się jak  wielkie usługi oddali A 1 b a  ń- 
c z y c y  B u ł g a r o m ,  a św iat usłyszy o nich, 
gdy nadejdzie odpowiednia pora.

Narady wojenne n Londynie,
W iedeń. (Tel. pryw.) „N. Fr. Presse" donosi 

za ..Deutsche Tagesztg." z Londynu: Do rady 
koronnej, odbytej 2 b. b. w pałacu Buckingham 
przywiązują tu wielkie znaczenie. M arszałek 
French przybył umyślnie z Flandryi do Londy­
nu, by wziąć w sesyi udział. Na jutrzejszem  po­
siedzeniu londyńskiej rady wojennej, mającej 
się odbyć pod przewodnictwem króla Jerzego, 
mają zapaść decyzye o zaprzestaniu lub pro­
wadzeniu kampanii bałkańskiej.

W Salonikach.
W iedeń. (T. pryw.). „F rem denblatt" donosi 

z A ten: L ą d o w a n i e  wojsk angielsko-fran- 
cuskieh w Salonikach trwa w dalszym ciągu. 
W edług ostatnich depesz „Stłdslaw. Kor." z A- 
ten, przybyło do S a l o n i k  kilka nowych o- 
krętów  transportow ych, które przewiozły kilka 
tysięcy żołnierzy. Na front m a c e d o ń s k i  
codzień odchodzą pociągi z nowemi wojskami, 
arty leryą, końmi, am unicyą i prowiantem. W Sa­
lonikach czynione są pospiesznie przygotow a­
n ia do przezimowania wojsk ententy. Rozpoczę­
to  już budowę wielkich koszar, na  co przezna­
czono milion franków. Również odbywa się 
dalsze fortyfikowanie miasta. Jak  się okazuje 
przysłane niedawno do Salonik c i ę ż k i e  
d z i a ł a  motorowe przeznaczone są dla obro­
ny tego miasta i  tani też tylko będą ustawione.

Kltchenep wobec bałkańskiej Ekspedycyi
Amsterdam (T. pryw.). W londyńskich ko­

łach politycznych opowiadają, że K itchener 
przedsiębierze obecnie ostatnią próbę, aby ura­
tować ekspedycyę bałkańską czwórporozumie- 
nia. Gdy K itchener przed swą podróżą do A- 
ten  w Londynie i Paryżu podnosił z naciskiem, 
iż wobec trudności transportow ych i aprowiza- 
cyjnych i małej ilości będących do dyspozycja 
wojsk, akcya na  Bałkanie jest wprost niemożli­
wą, przyobiecywano mu nadesłanie dostatecz­
nych posiłków w najkrótszym  czasie. Teraz w y­
cofał Kitchener więcej wojsk z G a l l i p o l i ,  
niż zamierzał. Stanowisko jego jest trudne z te­
go względu, że ma od swego rządu stanowcze

Francuskie straty.
Berlin.,(Teł. pryw.) „Yoss. Z tg“ donosi z Zu­

rychu; Do pewnego pisma francuskiego pisze 
zamieszkał}7 w Paryżu A nglik; Z pewnego źró­
dło dowiadują się. że Francya w zabitych, ran­
nych i jeńcach straciła dotychczas 2,700.000  
l u d z i ,  z k tó rj7ch blizko 2 m i 1 i o n y jest już 
niezdolnych do walki. Liczba 600.000 z a b i- 
t y c h nie jest ocenioną za wysoko.

W Rumunii.
W iedeń. (Tel. pryw.) „F fem denblatt" donosi 

z B ukaresztu pod datą  2 bm. za „Internation 
Telegraphen agentur": Na jutrzejszem  posie­
dzeniu senatu mają być wniesione dwie in ter­
pelac ja , jedna przez Filipescu, a druga przez 
Delavrancea. Rząd będzie zapytany, jak i kie­
runek obiera w polityce zagranicznej. W spo­
m nianych interpelacyi oczekują z wielkiem na­
prężeniem, a głównie odpowiedzi B r  a  t  i a  n u. 
W  kołach rządowych spodziewają się, że od­
powiedź ta zawierać będzie ogólne ty lko m y­
śli, bez wyjaśnień nowych planów rządowych.

„M inerva" donosi: W czorajsza rada ministe- 
ryalna zajmowała się położeniom wewnętrz- 
nem państwa. Jeden  z ministrów po posiedzeniu 
rad j7 oświadczył, że rząd zdecydowany jest 
zgnieść wszelkie próby gw ałtu opozycja tak  w 
parlamencie jak  i na ulicy i to  przy pomocy 
wszelkich środków.

Organ rządow y „Rum anul“ umieścił p t. „A- 
peł króla do party i o pojednanie11 w stępny a r­
tykuł, w którym  pisze: „apel mowy tronowej 
nie przebrzmi napewne bez echa. Stronnictwa, 
k tóre od początku wojny zwalczają się gw ałto­
wnie, znajdą teraz z pewnością drogę do zgody i 

porozumienia. W obecnych okolicznościach 
Rumunia potrzebuje pokoju i zgody swych par- 
tyj politycznych".

Zajęty obszar.
Dusseldorf. (Tel. pryw.) W edług „Generai- 

anzeigera“ -obsadziły dotychczas państw a cen­
tralne w nieprzyjacielskim  obszarze 470.000  
km.s, wo-az z 33 m i l i o n a m i  l u d n o ś ć  i.

W Gorycyi.
Berlin (T. pryw.). Z wojennej kw atery  praso­

wej donoszą do „Beri Tagebl.“ : Im mniejsze są 
rezultaty ataków  włoskich na froncie, tem gwał­
towniej Włosi bom bardują otw arte miasto Go- 
r y c y  ę. Zdaje się, że m ają zamiar nie pozo­
stawić w mieście kam ienia na kamieniu. S tra­
szliwym jest obraz spustoszenia. G ranaty rę­
czne padają nieprzerwanie na domy. Na ulicach 
pełno gruzów. Dachy, kaw ałki ścian, cegły, sprzę. 
ty  leżą w  bezładnych zwaliskach. Nie zostało 
w  mieście ani jednej całej szyby. Na ścianach 
wpół zwalonych domów7 wiszą porozrywane 
d ru ty  telefoniczne i telegraficzne i rury  wodo­
ciągowe. P rzez ogromne dziury, wyrwane przez 
g ranaty  w ścianach kamienic, wudzieć można 
opuszczone mieszkania z potłuczonemi sprzęta 
mi i naczyniami. Ulicami wprost przejść nie 
można; trzeba ciągle omijać olbrzymie w-yrwy, 
skutki granatów . Miasto jakby  wjanarłe. Każde 
okno, każda brama zamknięta. N iekiedy tjdko 
widzieć można człowieka, przem ykającego się 
cicho wzdłuż m urów; przystaje strwożonj7 ile­
kroć granat zawyje i znika szybko na  rogu u- 
licy. Każdego strzału działowego słuchają lu ­
dzie z rezj7gnacyą, wyczekując, gdzie znowu 
śmierć uderzj7. Do kościoła Kapucynów wpadły 
granaty  podczas nabożeństwa. Odprawiający 
Mszę św. O .Sabas pospieszył z pierwszą pomo­
cą zranionjon, lecz podczas tej czynności sa­
m arytańskiej trafił go gTanat i ciężko zranił. 
Straż pożarna w Gorycyi pracowała z poświę­
ceniem. Listonosze pełnili swój obowiązek aż 
do końca i mimo ostrzeliwania doręczali pocztę. 
W śród zniszczonych publicznych gmachów 
wymieniają pałac sprawiedliwości, stare mu­
zeum, Kolegium Notre Dame „Convito Friula- 
no“ , „Banca F riu lana“ . Całe szeregi ulic są spa­
lone. Czteropiętrowy dom drukarni Peterno- 
li‘ego jeden jedjoiy granat zupełnie zdemolował 
Obecnie bom bardują Włosi m iasto naogół z 
dział wielkiego kalibru. N a ulicach widać wszę­
dzie zabitych i kałuże krwi. Ostatni mieszkań­
cy Gorycyi bladzi z głodu, wychodzą z piwnic 
i uciekają z miasta. Stosują się do rad swych 
„oswobodzicieli", k tórzj7 trzeciego dnia bom­
bardowania rzucili przez lotników  kartk i z na­
pisem: „Uciekajcie szybko, gdyż Goryeyę zu­
pełnie zbombardujemy i spalimy".

chciały w7 miarę możności, choćby najdrobniej­
szą kwotę ofiarować na cel powyższy.

Łaskawe datki uprasza się nadsyłać pod a- 
dresem: Mieczysław S z y b a l s k i  w K rako­
wie, ul. K apucyńska 7. Tamże można otrzymać 
także formularze na prośby o ciepłą odzież.

K raków, dnia 30. listopada 1915 r.
f  jłd a m  Sapieha Witold Hausner

książę-biskup krakowski prezes krajowego Komitetu 
ochrony dzieci w Galicyi zach.

Odzież dla wdów po żołnierzach-
W ojskowy f u n d u j  dla wdów i sierot w7 W ie­

dniu zajął się zeszłej zimy zaopatrzeniem w cie­
płą odzież wiedeńskich sierot po wojskowych, 
poległjrch lub zmarłych wkutek wojny. W ten 
sposób udzielono tysiącom  sierot podarunków 
gwiazdkowych, a matkom ułatwiono zabezpie­
czenie dzieci przed surow7ością zimy. Podobną 
akcyę podjęto obecnie w szerszym okresie.

Liczba sierot pozostałych po wojskowych, 
potrzebujących ciepłej odzieży, jest w Galicyi 
niewątpliwie bardzo znaczna. Jest więc obo­
wiązkiem społeczeństwa przj7jść z pomocą tym  
rodzinom ciężko nawiedzonym, które straciły  
na wojnie ojca i walczą z niedostatkiem . Spie­
sząc z m ateryalną pomocą, o której mowa, wnie­
siemy w niejden osierocony dom choćby trochę 
pociechy, choćby odrobinę gwiazdkowgo na­
stroju.
K rajow y K om itetochrony dzieci dla Galicyi Za­

chodniej, uzyskawszy na  ten cel znaczniejszą 
subwencyę z wojskowego funduszu zapomogo­
wego dla węlów i sierot, jakoteż od książęco- 
biskupiegoKom itetu pomocy dla dotkniętych 
klęską wojny, podjął akcyę gwiazdkowego 
z a o p a t r z e n i a  w c i e p ł ą  o d z i e ż  ubo­
gich sierot po żołnierzach i legionistach w za­
chodniej Galicyi. Zwracamy się więc do tych 
wszystkich osób i instytucyj, którym  los tej n a j­
biedniejszej dziatw y leży na sercu, a b y  ze-

KRONIKA.
Brak chleba. W dniu dzisiejszym ponownie dał 

się odczuć w mieście brak chleba. Wazesnjrm ran­
kiem biegano od jednej piekarni do drugiej z kar­
tami chlebowemi w garści — wiele osób powrociło 
jednak do domu bez chleba. Piekarze tłómaczą, że 
powodem braku chleba jest m ała ilość mąki. jaką 
z Biura aprowizacj7jnego miejskiego na określony 
czas otrzjunują, wskutek czego w ostatnich dwóch 
lub trzech dniach każdego okresu, muszą znacznie 
zmniejszać ilość pieczywa. Ponadto piekarze żalą 
się, że otrzymują mąkę za drogą w stosunku do 
ustalonej ceny chleba. W ojenny zakład obrotu 
zbożem nie dostarcza bowiem do Krakowa mąki 
chlebowej, tylko mąkę pszenną do gotowania i 
nulkę, oraz mąkę żytnią, której także przychodzi 
ilość niedostateczna. Różnica w cenach mąki chle­
bowej i do gotowania jest znaczną, wynosi bowiem 
18 K na 100 kilogr. Mąka pszenna do gotowania 
kosztuje bowiem piekarzy 64 K (dla publiczności 
06 K), mąka pszenna chlebowa i żytnia 44 K za 
100 kilogramów. Piekarze otrzymują obecnie mąkę 
w tym  stosunku, że na dwa worki mąki do goto­
wania trzeci mąki żytniej; mąki chlebowej nie o- 
trzymują wcale. Cena chleba zaś ustaloną została 
na podstawie ceny mąki chlebowej i żytniej. Z 
tego powodu piekarze czują się pokrzywdzeni i 
żądają, aby im dostarczono mąki chlebowej za­
miast do gotowania, względnie odpowiednio pod­
niesiono cenę chleba lub pozwolono wypiekać 
białe pieczj-wo. Żądania swoje popierają piekarze 
groźbą, że gdyby sprawy, o które im chodzi, nie 
zostały uregulowane w kierunku dla nich pomyśl­
nym, zamkną piekarnie. Obecnie bowiem rzekomo 
nie pokrywają kosztów własnych. Czy piekarze o- 
becnie tracą na wypieku chleba — można wątpić, 
nie mniej żądanie, aby im dostarczano mąki ceną 
odpowiadającej, ustalonej cenie chleba — jest słu­
szne. Spełnienie tego postulatu zależy od wojene- 
go zakładu obrotu zbożem, który mąki gminie do­
starcza.

Tymczasem zaś na sporach piekarzy z m agistra­
tem, względnie zakładem zbożowym najgorzej \vv 
chodzi publiczność, która posiada karty, lecz chle­
ba nabyć nie może. Konsumenci też domagać się 
muszą, aby spory ustały, a przynajmniej nie prze 
szkadzały w normalnj7m zaopatrywaniu ludności 
w najkonieczniejszy artykuł spożywczy.

Mizerya węglowa. W ojenna Centrala handlowm 
w Krakowie, która objęła produkcyę kopalń kra­
jowych i jest obecnie faktycznie jedynem źródłem 
zaopatrywania wszystkich miast kraju w węgiel, 
zawiadomiła magistrat, że Kraków otrzymywać bę­
dzie 18 wagonów węgla dziennie. Taką tylko ilość 
węgla może Centrala dla Krakowa dostarczyć. 
Tyunezasem nasze miasto potrzebuje dziennie prze­
ciętnie 70 wagonów, do normalnego zaopatrzenia 
potrzeba więc jeszcze 52 wagonów. Różnica za­
tem między7 tem co Centrala obiecuje dostarczyć, 
a tem, czego faktycznie miasto potrzebuje, jest o- 
gromna. Zarząd m iasta powinien w tej sprawie 
wy tężyć całą energię, aby dostawę odpowiedniej 
ilości paliwa dla Krakowa zabezpieczyć.

Opieka nad uchodźcami. Z powodu przepełnie­
nia wszystkich schronisk otwartych przez połą­
czone Komitety obywatelskie dla tymczasowego 
pomieszczenia wracającej z Chocni ludności, wi- 
cepr. Dr Bandrowski z rektorem Kostaneckim u- 
dali się wczoraj imieniem miasta do Eksc. gen. 
Kuka z prośbą z przedstawieniem istotnego stanu 
rzeczy ip rośbą. aby Komenda twierdzy7 pozwoli­
ła użyć części baraków na dworcu towarowym 
na cele tyunczasowego schroniska dła uchodźców. 
Eksc. Kuk po w7ysłuchaniu prośby, przychylił się 
do życzeń delegatów miasta. W tensposób sprawa 
tymczasowego pomieszczenia powracającej ludno­
ści, nieposiadającej jeszcze własnych mieszkań, 
została pomyślnie załatwioną.

Komitety obywatelskie w porozumieniu z za­
rządem miasta muszą jednak bezzwłocznie obmy- 
śleć plan dalszej akcyi, mającej, na celu zabezpie­
czania powracającym uchodźcom środków do żjT- 
cia. Trzeba więc pomyśleć o wj7szukaniu odpo­
wiednich zajęć i zachęcić do nich powracającą 
ludność, ułatwić jej wyszukanie mieszkań i mini­
malne choćby zaopatrzenie na okres najcięższej 
zimy. Akcyę tę  trzeba podjąć natychmiast, w mia­
rę bowiem napływu coraz nowych grup uchodźców 
kwestya pomieszczenia ich i wyżywienia będzie 
coraz trudniejszą. Im prędzej więc odpowiednią 
akcyę się podejmie, tem łatwiej i skuteczniej bę­
dzie ją  można przeprowadzić.

Bielizna i odzież dla dotkniętych wojną. Zawią­
zana w Krakowie przez grono pań „Szwalnia dla 
dotkniętych wojną", k tó ra  od szeregu miesięcy 
dostarcza Komitetowi Książęco-Biskupiemu i Ko­
mitetowi pomocy dla ewakuowanych bielizny i 
odzieży, sporządzanych po cenie kosztu, przystą­
piła do szerszej produkcyi tych wyrobów, aby mo­
gły z nich korzystać jaknajliczniejsze koła ubo­
giej ludności polskiej. Sprzedaż odbywa się stale 
w lokalu „Szwalni" pl. Szczepański 7, I p„ oraz 
na wystawie L igrprzemysłowej, ul. Straszewskiego

1. 28. Zarząd „Szwalni zwraca uwagę Komitetów 
dobroczynnych i Kół Ligi kobiet na prowincyi. że 
przyjmuje wszelkie hurlowne zamówienia na bieli­
znę i ubrania kobiece i dziecinne,wykonywując je 
odwrotnie i po cenach najniższych, umożliwionych 
dzięki beziniercsownej pracy pań, kierujących 
„Szwalnią". Przy zbliżającej się gwiazdce Koła 
Ligi kobiet powinny zaopatrzyć się w „Szwalni" 
w tanią i dobrą bieliznę dla Legionistów. — Za Za­
rząd ..Szwalni77 dla dotkniętych wojną: Zofia
S z u k i e w i c z o w a, K. C h o 1 o n i e w s k  a, 
Stef. S u r z y c k a.

Koncert w szpitalu. Dla legionistów rannych w 
szpitalu forlecznytn nr. 4 odbył się koncert z u- 
(l/.ialem wiolonczelisty p. Paszkowskiego, dekla- 
matorki p. Frcegc-Kałuży ńskiej, b. artystki sceny 
krakowskiej, skrzypka p. Sclieppicha i amatorki- 
pianistki p. Gebauerówiry. Towarzyszyła na forte­
pianie p. L. Grodzicka, która z p. Carową i Jaw or- 
ńicką zajęła się urządzeniem koncertu. Chór legio­
nistów7 śpiewał pieśni narodowe. Legioniści otrzy­
mali podwieczorek. Wśród obecnych znajdował 
się p. Delegat Adam Fedorowicz, jenerał szta­
bu lekarskiego Dr Grosser. komendant szpitala Dr 
Pakosz i w. in.

Z Kółka Art.-Lit. U. U. J . Po całorocznej przer­
wie akademickie Kółko art.-lit. rozpoczęło swe 
czynności. Walne zgromadzenie odbyło się we 
czwartek dnia 2. grudnia z kuratorem prof. Win- 
dakiewiczem na czele. — W najbliższą niedzielę 
t. j. 5. grudnia o godz. 10 i pół rano w sali nr. 
41—42 Collegium novum odbędzie się pierwsze 
zwyczajne zebranie Kółka, na którem kolega W a­
cław Grabiański odczyta swoje utwory. — Zarząd 
K Jlka uprasza członków, kolegów oraz gości o 
jakuajliczuiejszy udział w zebraniu.

Z teatru ludowego. Z powodu nagłej choroby p. 
J . Czechowskiej, niedzielne przedstawienie popo­
łudniowe „Wesoła przekupka" o d w o ł a n e ,  gra­
nym natomiast będ7/.ie ..Twardowski w piekle", 
widowisko fantastyczne w 6 obrazach z P. A. Po- 
leńskiin w roli mistrza Twardowskiego; wieczo­
rem o godz. 7.30 znakomita sztuka z francuskiego 
„Dwie sieroty" z występem gośc. Adolfiny Z i­
m a  j e r.

O przejechanie pi zez tramwaj Wczoraj przed 
południem na cmentarzu w Rakowieachj w obe­
cności komisyi karno-sądowej dokonali znawcy 

, -aądnwi lekarze prof. Dr Wachhołz ł  Dr Jankow ski
oględzin i sekcyi zwłok ś. p. Ja n a  Waszkiewicza, 
zmarłego dnia 26. listopada b. r. Ponieważ rodzina 
zmarłego wniosła doniesienie karne do Prokurato- 
ryi państwa z powodu przejechania zmarłego 
tramwajem w ulicy Grodzkiej dnia 15. listopada 
b. r., przeto imieniem strony interesowanej pry­
watnej interweniował adw, Dr Kazimierz K rza­
klewski, zaś imieniem spółki tramwajowej adw. 
Dr Zygmunt Eachs. Przy czynności tej był obecny 
również Dr Gaik.

Z Kołomyi donosi „Wiek Nowy77; Czytelnia pol­
ska im. Kraszewskiego, jedyna u nas instj7tucya 
kulturalno-oświatowa o szerszym zakroju, której 
podstawą działania był zasobny księgozbiór, u- 
eierpiala znacznie w czasie najazdu. Żołnierze ro­
syjscy, załogujący w budynkach obok niej położo­
nych, wynosili książki i sprzedawali je po skle­
pach do zawijania wiktuałów, lub palili niemi bez 
żadnych skrupułów w piecu. S traty  Czytelni mo­
żna liczyć na kilkaset dzieł. Również rozgrabiouo 
inwentarz Czytelni. Piękna biblioteka w Kasynie 
oficerskiem doznała podobnego losu.

Muzeum pokuckie, niedawno założone w Domu 
ludowym T. S. L„ nie poniosło znaczniejszych 
strat dzięki zapobiegliwości swego kustosza ś. p. 
Ant. Sidórowicza. Zrabowano tylko nieco monet 
ze zbioru numizmatycznego.’

W gmachu „Sokoła" obozowali kozacy, sku­
tkiem czego budynek znajduje się w pożałowa­
nia godnym stanie.

Urząd wywiadowczy w Piotrkowie. Przed dwo­
ma ty7goduiami podaliśmy za dziennikami wiedeń­
skimi inform ację, że w Piotrkowie nastąpiło o- 
twarcie filii wiedeńskiej Izby handlowej pod firmą 
„Urząd wywiadowczy o wywozie i przywozie to­
warów". Obecnie dowiadujemy się, że „Urząd wy­
wiadowczy" nie jest filią wiedeńskiej Izby handlo­
wej i niema z nią żadnego związku, lecz jest sa­
modzielną insty tucj ą, założoną przez władze oku­
pacyjne. Zadaniem „Urzędu" jest udzielanie wszel­
kich inform acji w sprawach importu i eksportu 
towarów na obszarze okupowanjun. Działalność 
urzędu rozciąga się na obszar, na m iasta i miar 
steczka Lublina, Radomia, Opoczna, Końska, N. 
Radomska, Lubartowa, Puław. Kozienic i Wierz- 
bnika. Na czele urzędu stoi nadporucznik p. Goe- 
bel.

Ze Sosnowca donosi „Gazeta Pol. : W żadnem 
chyrba mieście nie panuje tak a  droży7zna, jak u nas. 
Nie ma takiego towaru, któryby nie drożał dzie­
sięciokrotnie i więcej.

Ostatnio znów sklepikarze nasi podnieśli cenę 
na naftę, żądając obecnie za litr od 75 do 80 kop. 
Wobpc takiej drożyzny, biedniejsi mieszkańcy 
zmuszeni są wieczory przepędzać po ciemku.

Naczelna Komenda ogłasza co następuje: „Na 
mocy rozporządzenia z dnia 8. listopada b. r. za­
rządzono, że o wszystkich niepublicznych zebra­
niach towarzystw politycznych, jak również o ze­
braniach, na których się omawia sprawy polity­
czne, należy powiadomić władzę policyjną  ̂i to 
piśmiennie. Jak  słychać wytworzyło się mniema­
nie, że na te zgłoszenia władza policyjna winna 
odpowiedzieć. Tak nie jest. Należy tylko powia­
domić polic ję  na 48 godzin przed rozpoczęciem 
zebrania, podać miejscowość, czas. porządek o- 
brad i mówców. Na odpowiedź nie potrzeba cze­
kać".



■ ł r .  a . „Głos N arodu“ z dnia 3 Grudnia 1915 r. Nr 639

Obraz? d o  ołtarzy
Feretrony. Krzyże, 
Kanony na ołtarze

S T A N IS Ł A W  R Ą B
h a n d e l a r t y k u ł ó w  r e l ig i jn y c h ,  o b r a z ó w ,  r a m  i g a la n te ry i

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4 . 2164

Obrazki na kolęd̂
w wielkim wyborze 
o  cenach dawnych.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac W W . Św iętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym

Masło duńskie tłuste, 
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w balach po 50 kg.

Sardynki  n o r w e g s k i e  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek.
Oierty na łąian.e 2075
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Ćwfnrć wieku pracy dziennikarskiej I c iąg łego  postępu m leć będzie 
jk /d tc e  u  sobą

„G Ł O S  N A R O D U "
codzienne pism o polityczne bezparty jne , k tó re  jak o  pro gram  postaw iło  
sobie: w yp raco w yw an ie  rodzim ych  s i ł  w narodzie, a w szczegółn ości
d tw ign ięćie i rozw ój ż y w i o ł u  ch rz eśc ijań sk o -p o lsk ie g o  w naszych  

icn . R o sn ą ce  k o ło  p rzy ja c ió ł, k tórzy skup ia ją  się przy tym  pro- 
p o s w iU  pism u na nieustanne do sko n a len ie  D zięki temu

webec w e ja j iwiatewej
m w  j P . « s  N a ro d u * sta n ą ć na w y s o k o śc i d i ennU sk lc h  zad ań , d ając  
C zyteln ik om  itr y  b o g a ty  i z nam o »ażn ie )szycn  zrrtdeł c ze rp a n y ma- 
teeyał .n l U m a c y jn y  w  te leg ram ach , listach  i a rtyk u ła ch . Z n a cz n e  roz­
szerzen ie ła m ó w  p rz y  dw u razow em  w yd an iu  dziennika u m o lliw ia  szyb - 
>ie i pełn e odzw ierciedlanie c a łe g o  o g ro m u  zdarzeń, jak ie  m esie prze- 

1 1  ebw ila o b ecn a. N a  tle tego  p rzeło m u  w y łan iiiią cz  się  n a n o w o

sprawa poIsKa
na szeroki m i m ięd zyn aro d o w em  zn aczen iu  jest od p o czątk u  

i/ny nrsed m iotem  szczegó ln ie  nac^n e’ uw agi ,Q ło  i łfarod ii*, k tó ry  
ta je  w i-te c i! pnne fa k ty  i o b ja w y  jej i .  zwijai ia lię  i zapisuje sk rzę ­

tnie , ło s t  opinii ob cej, m o g ą ce  t yć  w skaźnikiem  dla u k ształto w an ia  się  
i— i— k x tern „ G ło s  N a r o d u -I ia jły w iz ą  u w a g ę  p ośw ięca

edbndowie Kraju 
n aw ied zo n ego  z rlsz rz e i.ie m  w o jn y  i o p iece nad ludn ością, dotkniętą  
jej k lęskam i, tęcz  |c 'r o s k ę  o  dzień dz-slejszy z w y tę ż o n ą  c z u j n o ś c i  

]U liV
„ lic nad .

który nigdy nie s ta ł  na -S łu e a c h  part' | i k o teryj, k tó ry  zaw sze

nota
tnie

.N ic  nad dobro narodu I* Tern i wskazaniu nozostaje wiernym dzien- 
idk, który nigdy nie s ta ł na usłueach part' j i koteryj, który zawsze 
•e tn in ł rjŁals. a naszego iyciti pod kątom interesu ca łośc i i w stułb ie  
najczystszych ideałów narodowych upatrywał swą racyę stnienia. 

Założenie t*  c Ibija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e  ów , które 
I ł lab przygodnie grupuję się przy .G rosie Narodu*. W ciągu 

w afąy zabierali g ło s  w różnych spr.w ach, lub zam ieścili swe pracet 
Dr Klemens Bękowski, Prof. Pr. B ulik , E. Buynowskl, X. P rot 

AM. Bystrzynowski, A Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, 
tf Tad. SI 3rabowskl, Jan G rzegoizew ski, Inł. Tadeusz Hmajewiez, 

Prał. Ł  J ic h im ec l., X Janicki, Prof. S t  Jentys, Jan Kasnrov* icz. Dr 
Wilhelm K ihl, X. U  Kasprzyk, P rot W. Kiecki, Dr L. Kol.-nk wski. 
Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, X. Dr. 
n o t t n u e i a .  Red. Fr. Krynek, Poseł Zygmunt Lasocki, Di Ernest 
l  n_r i, Jon natyasik. X. P ro t Michalski, Wilheim Mitarski, Dr 
Er. M om ldłowsk,, Dr. J. Muczkowski, P ro t F r  d e ^ k  MUllef, inr 
T ado^ a Niedzielski. Pro? Kazim.eiz logoysk  , P rot M. Rostworowski, 
P rot W. 1 .  czrńskl. Dr Mikołaj Rudnicki, X. Dr Starowieyski Win- 
ceM y Stroka, P ro t Wacław Sobieski, Pr< I. S t  Surzyczzi, Dr. J. Ujeyski, 
P ro t I .  W achholz, Dr H. W ielowieyski, Roman w yoczyński, X. Adam 

X. P ro t Kazimierz Zimmerm-m
f i t i M  I i M n I T M rozporządza szeregiem  w łasnych kutas 

" n * u u u  pondentów w kraju na obczyźnie.

NJRGDU* zam ieszcza szybkie I dok a ine sprawozda­
nia z obszarów ‘olski, nawiedzonych wojną.

WCŁQ3 KARODU*4 * « lk » « * y c b  boharar.

_ przynosi „ jm u ją c ,  i doborową lekturę 
na w olne chwile.

w Krakowie m leslęcznie K .r .n  2 , w li alnie t .
dopłata miesięwżti. M  Na prowinc

Km  2 -30 , z jednorazową 2 
K *r. 9-bO, z jednorazową Kne. 

i L  l a ,  T em n esn . U .

ncyi
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Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, droku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franku.

Nowsze wydawnictwa

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie. 1958

Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8'20 z przesyłką K. 8‘75.

Mazurek K*.. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempl. broszurowanego R. 3'60 z przesyłką K. 4'05.
Cena egzempl. oprawionego K. 4  60 z przesyłką K. 5'05.

Popiel. Ki* W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6'—, z przesyłką K. 6'55.

D o nabycia za p o ś r e d n ic t w e m  k a ż d e j  k s ię g a r n i .

«  i bieli znę nową, oraz wszeiKie reparacye przyjmuje 
U  i wykonuje starannie po możliwie niskich cenach

| Wiktorya Podbielska t
H krawczyni A
R ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny).

Zakład ś w . Józefa
dla osieroconych rhłopców fundacyi Piotra M ichałowskiego  
Kok założenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66.
Telegram,: Józef Id, Kraków.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia­

tów, •'Bzelkie wyroby w zakręt kwieeiarslwa wcnodząc^. 
Drzewka owc.-owe karłów i pienne, porzeczki, agresty, maliny, Lrztwy 
ozdobn. mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thaje, 

świerkf srebrne i złote, półkuliste i piramidalne, róże Polianty sztamowe, 
róże kirłaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzania grobów cyklameny, chryzantemy zwykłe i japońskie. 
Zamówienia wykonuje su odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.

KSIĘGARNIA

i  i .  m m m m m i

W KRAKOWIE
otrzymała na sktad główny i poleca:

Buzek Prof. Dr J. —  Pogląd na wzrost ludności ziem
polskich w wieku XIX.....................................................

Milewski Ed. — Kooperacya i jej znaczenie w Polsce 
Nałkowska Z. R —  Węże i Róże. Pow ieść . . . .
Wielopolska Hr. M. J. — Synogarlice ............................
Witkowski Aug. — Zasady fizyki. T. I. wyd. IV. . . 

Zimowski K. — Mała historya Poiski z dodatkiem
o wojnie e u r o p e j s k ie j ...................................................

Zimowski K. —  Praktyczna gramatyka polska wyd V.
Żeromski St. —  Sen o s z p a d z i e .......................................
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przedsiębiorstwo
przemysłowe

poszukuje dzierżawy

L O K A L U
w śródmieściu

składającego się z 10 ubikacyi odpo­
wiednich na urządzbnie biur i 10— 14 
ubikacyi dla celów przemysłowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odręcznego 
szkicu przyjm h je Administracya „Giotta 

Narodu

Pamiątka niedoli ludu Polskiego I9I4II9I5
obraz kolorowy wielk. 43/33 cm. wvdan ■ nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. 7.a egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy Lezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków 39
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew  (Pleschen). W. Ks. Poznańskie.

T. Ciesliński w Przemyślu
HURTOWNY

: SKŁAD Win :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskieh magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2‘00 — 
2 20, za 1 litr w beczce. —  Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5'50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7’00, Cogniai medy- 

cynalny »Contro < flaszka K. 6‘50.

Księgarnia G. Gebethnera j 5W
w Krakowie Kynek głtiwny £. 23.

j
: otrzymała z Warszawy \

wsiystkle numery aa czas od  1. llpca b. r. po dziob dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28’80 rocznie półrocznie K. 14‘40, kwartalnie K. 7‘20.
na prowincyi na K. 33*60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 ‘40.

iaasasess@@Ga@@@sss@@@@sss@@ss@a@@ss@a

DOSTAWCA NADWORNY
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poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

Wielki wybór
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TELEGRAMY: HAWCŁKA KRAKÓW f f p f l
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Abaridowa artykuły kasmatyazne
jak również wszystkie inne w.rszaw.kie nadeszły 

Skład główny1

K. MIKLASZEWSKI, PL. DIMINIKANS I L. u
1644 Geny wyższe

I
i

P R Y R R T H E

kursy mmm
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne ltkcye na żądanie.
Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

D r K azimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Pierników miodowych i kruchych 
Specya lność: 

piernik litewski przekładany.
Ku racy Jn, miód dżnlon, z plastrów, 

polpca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. 1869

: Wolska 7, parter :

kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

Wolska 5, H p. l«7d

-  najlepsza mipszsnina -

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O- S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu JO . Maryandw, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
aa wojnie poległych rycerz/  polskich, v rielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.

Księża Powstańcy cena m o.
oba dzieła na czasie —  pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w  Rynku 
oraz w  księgarni katolickiej Dra M iłkowsklego Floryańska L 1,

USaSiySEEEEESBSŁł
Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bleMzny kościelnej — szyciaK

f i l

l«

> Y n T f^ ln In T n T n Ł ^ q

życia bielizny kościelnej — szycia K i
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych fi4

(Hszat liturgicznych |
wykonuje pracownia ,Zwlązku pracy polskich kobiet* pod fachuwem 

kierownictwem, po najniższych cenach 1621

El •  «  Krakowie alka tracka I. I ,  l. piętro. -

najlepsza mięszanLa za 1 kg. Kor. 4 70 
stan Jago i
Perłówka > » . . .  4.30
najlepsza J 
Caracas \
O uaiem i.t. » » » » 5 .—
Portorico J
ł * w a  , t  n iJan ajka } ’ » » • & 05
Honduras \  _
Mocca 5‘10
Ceyion » » » » 6'3C
Kawa nlepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam 
w pakietach pocztowych po 4*/ł 
kg., albo koleją nieopłacono, Z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kavy,
Zentril Amerlkanlscher Kaffee Import

M. KNELIER
Wien V Ziegelofengasse 23 & 
Telefon 5 5 /0 ?  Rok zało łen li 1J S 9 .

Chrześcijańska

Spółka handlowa
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

11 zim
Ogłoszenia o zaginloŁjrt □ umieszczamy 
w tym dziale za płatą IK . za jeden raz 

NależytoAć nal sty nadeałać z giórr

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła­
skawie mi donieść pod adre­
sem : W Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

STEFAN POWROŹNIK
kapral 35 p. obr. kraj. poszukuje 
Bwą żonę Katarzynę Powroźnik, 
rodem z Kipiaczki po w. Tarnopol 
przed wojną zamieszkałą w Cho1 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę 
Bazylego, Mikołaja i Juzefa. Ła 
u a w ą  wiadomość uprasza się przy 
słać pod adresem: Jan Duszkiewici 

Kraków ToDolnwa 19. H. p.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman W oyozyński. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


